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fPraworządnością i sprawiedliwością państwa i narody żyją, 
bezrządem i nienawiścią — państwa i narody upadają. 
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Pro publico bono. 


Są nieraz dziela ludzkie trwalsze od pomni- 
ków spiżowych, jeśli je zrodziło i wykonało umi- 
łowanie idei i gorące serce, z myślą o państwie. 

Do tych wiełkich myśli należy niezawodnie 
„Święto Pracy“, polegające na bezinteresownem 
oflarowaniu jednego dnia pracy w roku, na cele 


„AE. ta zrodziła się w Ziemi Sanockiej; Inicja- 


torem jej jest Jan hr. Potocki z Rymanowa; organ 
nasz był pierwszym w rasie polskiej, który 
wzniosłą tę myśl opublikował. 

Pierwszą do apelu stanęła ludność wiejska, 
budując drogi publiczne, kopiąc rowy, sypiać 
wały, chodniki, budując mosty, regulując 
rzeki i t. d. 

Z Ziemi Sanockiej przeniosło się to hasło 
do okolicznych miejscowości, rozszerzając się 
z coraz to większą siłą w Małopolsce środkowej 
i wschodniej, aż dziś, można to śmiało powiedzieć, 
z żywiołową wprost siłą ogarnęło teren całej 
Polski. 

(Niezapomnianym jest fragment dnia „Święta 
Pracy“ w Rzęśnie Polskiej, gdzie obok chłopa 
polskiego, ks. Sapieha z rodziną budował drogę 
publiczną, wraz z żołnierzem polskim. 

Niech drobny ten przykład, zaczerpnięty 
2 kronik „Święta Pracy", będzie żywym przy- 
kładem i wskaźnikiem, jaką powinna być praca 
dla „Odrodzonej Poleski“). 

W ostatnich dniach do apelu stanęli Kolejarze 
polecy. 

Oto czytamy w prasie codziennej, że w maju 
b. r.: Kolejowe Przysposobienie wojskowe orga- 
nizuje w całej Polsce „Święto Pracy“, które 
będzie stanowiło bezinteresowną daninę pracy 
kolejarza polskiego na rzecz państwa i społe- 
czeństwa. 

W dniu „Święta Pracy“ w trzystu kilkudzie- 
sięciu ogniskach zostaną dokonane prace przy 
budowaniu dróg, strzelnic, boisk, chodników, ply- 
walni, szybowców itd. przeznaczone dla użytku 
powszechnego. 
|| Cześć Ci Kolejarzu polski... za ten czyn pa- 
trjotyczny! 

Za przykładem pracowników kolejowych. pój- 
dzie niezawodnie cała brać ogromnej rzeszy 
urzędniczej, szerzac tę ideg slowem i czynem. 

„Jest nas zgórą 400.000 w państwie, 


Jeżeli wszyscy staniemy solidarnie do wspól- 
nej pracy z innemi warstwami Społecznemi, to 
dokonamy rzeczy wprost olbrzymich, wzbogaca- 
jąc bezinteresowną i ofiarną pracą nasze ubogie 
państwo, borykające się z trudnościami i potrze- 
bujące pomocy, zwłaszcza w dzisiejszych cięż- 
kich czasach. 

Na inteligencji polskiej, która jest „mózgiem 
i sercem“ narodu, ciąży obowiązek przodowania 
w pracy spolecznej. 

Dźwigaliśmy przed wojną na barkach naszych 
myśł „odbudowania Polski", mimo przemocy wro- 
gów, stańmy dziś swobodnie do bezinteresownej 
pracy „dła państwa", jako przodownicy i wyko- 
nawcy tej wielkiej myśli, która wprowadzona 
w czym, będzie „trwalszą od spiżu", a młodym 


pokoleniom wytyczy na przyszłość drogę do 
pracy „pro publico bono". 
DR KRAJEWSKŁ 


Ostatnio otrzymaliśmy wiadomość, że twórca 
„Święta Pracy“ zainicjował, z okazji obchodzo- 
nego w kraju uroczyście jubileuszu „Zwycięstwa 
Sobieskiego pod Wiedniem", przypadającego na 
wrzesień, uczczenie pamięci Króla zwycięzcy, 
przez urządzenie w dniu „Święta Pracy" sadzenia 
drzew, (Sobieski był sam gorącym miłośnikiem 
drzew) i stworzenie w ten sposób „Aleji króla 
Sohleskiego*. 

Pracy tej, nie ciężkiej, a wdzięcznej, mogła» 
by się podjąć nasza młodzież szkolna, utrwałając 
w ten sposób pamięć, sławnego zwycięstwa oręża 
polskiego i jej bohaterskiego Króla. 


Wszystkie redakcje bratnich organów, ora2 
Zarządy Związków zawodowych prosimy o udzie- 
lenie poparcia pięknej tej myśli i rozwinięcie 
odpowiedniej propagandy (Redakcja). 


Prof. Ignacy Mościcki ponownie wybrany 
Prezydentem Rzeczypospolitej. 


Zgodnie z bizmieniem Konstytucji, przewidu-|dzialną godność głowy Państwa pełnił już do- 
jącej co 7 lat wybór nowego prezydenta Rzpli- tychczaa p. Prezydent Mościcki w okresie wyda- 


tej Zgromadzenie Narodowe 
w dniu 9 maja br. do wyboru nowego przedsta- 


przystąpiło |rzeń, sięgających głęboko w życie społeczeństwa. 


Obecną kadencję rozpoczyna wśród szczególnis 


wiciela władzy wykonawczej w państwie. Prezy- |trudnycii warunków, jakie wiążą się z przeżywa” 


dentem R Ktej wybrany został Prol. 


Ignacy Mośoicki, pełniący ten najwyższy w Pań- 
stwie urzad od roku 1926. 


nym przez świat cały a wciąż pogłobiającym pie 
kryzysem gospodarczym. Pragnienia społeczeń- 
stwa. streszczają się w życzeniu, by nowowydra- 


W dniu 10-go maja złożył Elekt na Zamku|nemu P. Prezydentowi Rzeczypospolitej, udało 
w Warszawie przysięgę, iż wiernie strzec będzie |się szczęśliwie przeprowadzić nawę Państwa po- 
Konstytucji i bronić honoru i dobra Państwa |przez piętrzące się rafy i skierować ją na upra- 


i Narodu. 


Wielce zaszczyłną te i wysoce odpowie- 


nione tory pomyślności. 


Hitleryzm winien być stłumiony! 


Rarbarzyństwo hitleryzmu | niemieckiego 
wcieła z powrotem w życie niemieckie. dawne 
metody dzikich teutonów, którzy wszystko wo- 
kół siebie niszczyli mieczem i pożoga. „Furor 


świat; zagrażajac granicom naszym, grozi świata 


lnowa pożoga wojenną, której ani my Polacy, ani 


ludzkość, nie chce, ani pragnie. 
Miotaja się dziś w swej bezsilnej wściekłości 


teutonicus" (wściekłość germańska) rozszalał |hitlerowcy, gdyż nie mają jeszcze ani odwagi, 
w całej swej nagości, dzikiego człowieka z okre-|ani dość sił, by się na nas rzucić. 


su jaskiniowców, dla których pałka była jedy- 
nym argumentem. 


Wyrwano im w czasie wojny światowej dra- 
pieżne szpony, więc nie moga szarpać, wybito 


Potwór niemiecki, powałony w okresie wiel- |im jadowite zęby — więc nie mogą gryźć. Ale 
kiej wojny, odżywa, prowokując caly kulturalny Iten bezzębny potwór pianą wściekłości obrzuca 


Ber. 9, 


wszystko naokoło siebie, dysząc bezsilna na ra- 
zie nienawiścia, szałem i zbrodnia. 

Maruderzy pobitej armii, pod znakami hitle- 
rowskiej swastyki, z trzęsacemi mię kolanami 
udają jeszcze dawny paradny marsz. Sądząc, że 
wywołaja grozę i przestrach. 

Szaleńcy ci sadza, że przestrasza ludzkość, 
jakby ta stanęła przed lufą nabitego rewolweru. 

‘Absurd. 


W zaślepieniu swem są podobni do obła- 
kańca. który płynie dziurawem czólnem na za- 
tracenie, a gdy zacznie tonąć, pomyśli, że ma za 
ciężkie ubranie. 

Tak wygladaja dziś hitlerowskie Niemcy! 

Cały kulturalny świat nie może być obojct- 
nym na bezczelne prowokacje niemieckie. 

Furjata nie leczy się gra na drzumli, ale na- 
kłada się na niego kaftan bezpieczeństwa i osa- 
dza w zamkniętej celi. 

Taki los wcześniej, czy późwiej 
spotkać Hitlera i jego zwolenników, 

Pogwałcenie prawa i zasad Sprawiedliwo- 
ści, tę „niemiecka chorobe Europy". należy zdu- 
sié w zarodku — œego dokonać winien cały 
kulturalny swiat. 

Kto ze śmiertelnym wrogiem wdaje się w ce- 
regiele. ten jest podobny do człowieka. który 
chodzi po pogorzelisku ze szczoteczką od kurm 
l z zapałem zmiata popiół. 

Lepiej zarzewie pożogi sthimić w samvm 74- 
rodku, niż dopuścić do pożaru. P. e. 
u: 


0. p. gen, dyw. Włostowiec - Gasiecki, 


W dniu 2. maja b. r. zmarł w Krakowie 
£. p. gen. dywizji Jakób Włostowiec - Gasiecki, 
członek Zwiazku Oficerów W. P. w st. spocz. 

Jako generał armji austrjackiej przeszedł 
Zmarły w dniach przewrotu do armji polskiej 
w randze generała, obejmując dowództwo 11-tej 
Dywizji. która stoczyła szereg zwycięskich bitew 
w ofenzywie czerwcowej 1920 r., przyczyniając 
się do wielkich sukcesów armji polskiej. Dy- 
wizja ta zajęła wspólnie z Gemerałem Hallerem 
Pomorze. Ułani $. p. Gen. J. Włostowiec - G4- 
kieckiego byli właśnie tymi, którym przypadl 
w udziale zaszczyt przeprowadzenia zaślubin 
7 Polskiem Morzem. Przeszedłszy na emeryture 
osiadł w Krakowie i tu poświęcił się pracy Spo- 
łecznej. za która został odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi. — Cześć Jego pamięci! 
| OOOO 


Zaliczanie lat służby zaborczej. 


Minister Skarbu reskryptem z dnia 12AV. 
1932 L. D. I. — 19025/Em/33 celem jednolitego 
wykonania art. 4 ustawy z dnia 18 marca 1932 
Dz. U. R. P. Nr. 26 poz. 239 zarządził co na- 
atępuje: 

Do zgłaszania swych praw etnerytalnych z ty- 
tułu shużhy w państwach zaborczych są obowią- 
zani wszvecy stali i prowizoryczni funkcjonarju- 
sze państwowi oraz zawodowi wojskowi, którzy 
przed wstąpioniem na służbę w Państwie Pol- 
skiem pelnili w państwach zaborczych służbę, 
podlegającą zaliczeniu do wysługi emerytalnej 
w myśl art. 81 i 84 ustawy emerytalnej z dn. 11 
grudnia 1923 r. (Dz. U. R. P. = 1931 r. poz. 380) 
i pozostawali w służbie w dniu I kwietnia 1932 r. 
t. j w dniu wejścia w życie pomienionej ustawy 
z 18 marca 1932 r., bądź też zostali do niej przy- 
jęci po dniu 1 kwietnia 1932 r.. de przed dniem 
1 stycznia 1934 r. 

Obowiązek zgloszenia ciąży również na 
funkcjonarjuszach państwowych, zawieszonych 
w ałużbie oraz pozostających w stanie nieczyn- 
nym (rozporządzalności) lub na urlopie bezpłat- 
n 


powinien 


Obowiązek zgłoszenia praw dotyczy funkcjo- 
narjuszów państwowych i zawedowych wojako- 
wych, ubiegających się o deliczenie służby 
wspomnianej w ustępie pierwszym, bez względu 
na to, czy służbę tę zgłaszali już kiedykolwiek, 
czy to w szczególności przy sposobności ustale- 
nia dodatku za wyslugy lat ua zasadzie ustaw 
uposażeniowych z 13 lipca 1920 r., lub na pod- 
stawie rozporządzenia Prozydonta Izplitoj z dnia 
22.70 marca 1998 r. czy też przy sposobności 
wypełniania arkuszy spisowach na podstawie 
rozporządzenia Rady Ministrów z 4 liatopada 
1932 r., czy wreszcele ubiegając siç w swoim cza- 
sie o ustalenie wyalugi emerytalnej w czasie 
czynnej służby państwowej. 

Funkcjonarjuszów pańrtwowcch i zawodo- 
wych wojskowych, którzy połnili służbę w pań- 
stwach zaborczych, nie zwalnia od obowiązku 
zgłoszenia tej Służby okoliczność, że jest ona 


JEDNOŚĆ 


| 


Warszama. 


Nr. 10 


Jednorazowa danina po 50 gr. 


ma rzecz naszej Centrali. 


Odezwa de Ogółu Funkcjonarjuszów Państwowych | Samorządowych. 


KOLEŻANKI I KOLEDZY! 


Pochód klęsk, jakie od dwn lat nawiedzają 
świat urzędniczy, wyrobił w nim zrozumienie 
dla potrzeby silnej organizacji, która staje się 
pierwszym warunkiem skutecznej obrony praw 
nabytych i wywalczenia lepszej przyszłości. 

Tylko zwarta miła, świadoma celu i wyposa- 
żona w środki do działania, przezwyciężyć może 
nieprzyjazną konjunkturę. której ofiarą padają 
urzednicy i idh rodziny, walczące dzić ze skraj- 
nvm niedostatkiem. 

Ogólne Zrzeszenie Związków i Stowarzcezeń 
Funkcjonarjuszów Państwowych i Samorządo- 
wych, jednoczące w Bohie piętnańcie wielkich, 
Związków, prowadzi w miarę zasohów nieustan- 
ną pracę nad ochroną stanu posiadania wszyst- 
kich bez wyjątku pracowników państwowych 
i samorządowych, zarówno zrzeszonych, jak i nie 
zrzeszonych oraz nad uzyskaniem wydatnych 
wg w ich ciężkiem położeniu. Biorąc czynny 
i wybitny udział w działalności Naczelnego Ko- 
mitetu Pracowników Państwowych, Kolejowych 
t Komunalnych. czyniło ono jaknajdalej idące 
wysiłki celem wykazania nienormalnego obcią- 
żenia urzędników i starało się obronić to, co 
w dzisiejszych, niezmiernie trudnych warunkach, 
hronić się dało. 

Jednakże zasoby Ogólnego Zrzeszenia są zbyt 
małe i nie pozostają w żadnym stosumku do po- 
trzeb i zadań. które nas czekają w najbliższej 
przyszłości, a sa niemi przedewszystkiem: pro- 
pagandn obrony interesów zawodowych stanu 
urzędniczego. należyte zorganizowanie go 
i utrzymanie ścisłego kontaktu z najodleglej- 
Szemi ośrodkami organizacji urzędniczych. 

Dlatego Walny Zjazd Delegatów Ogólnego 
Zrzeszenia uchwalił odwołać się do wszystkich 
pracowników państwowych z wezwaniem do 
poparcia jego działalności przez uiszczenie jedno- 
razowo 50 gr. na cele Ogólnego Zrzeszenia. 
(Miara drobna. zastosowana do ciężkich warun- 
ków materjalnych, wśród których żyjemy; kwotą 
ta w rękach jednostki nie przedstawia wielkiej 
wartości, natomiast zebrana od ogółu. stanowić 
będzie potężny środek do owocnej pracy. 

Francuscy urzędnicy w ciągu niespełna pół 
roku zebrali taka samą drogą dla swych celów 


ilość organizacyjną i wolę poprawy bytu! 


propagandowych przeszło miljona franków i utrzv- 
mują swe uposażenia, wyższe od naszych 
o 60—100%, ua dotychczasowym poziomie, mi- 
mo, że budżet Francji walczy także z deficytem. 

Wykażmy I my naszą zdolność do obrony. 
solidarność we wspólnym wysiłka, naszą zwar- 


W jedności siła! 

Każdy wplaca 50 gr. na konto czekowe Ogól- 
nego Zrzeszenia w Pocztowej Kasie Oszczędności 
Nr. 26,419. 

Centralny Związek Państwowych i Samorzą- 
dowych Urzędników Kancelaryjnych TI. Kate- 
gorji Rzeczypospolitej Polskiej. 

Centralny Związek Zrzeszeń Urzedników Sa- 
dowych Rzeczypospolitej Polskiej. 

Powszechny Związek Emerytów Państwo- 
wycli Rzeczypospolitej Polskiej. 

Stowarzyszenie Chrześcijańsko - Narodowego 
Nawzycielstwa Szkół Powszechnvch. 

Towarzystwo Nauczycieli Szkół Średnich 
i Wyższych. 

Towarzystwo Urzędnicze .Samopomoc" Sə- 
kwestratorów Podatkowych Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Wojewódzki Związek Stałei Deleracji Praca- 
wników Państwowych w Tarnopolu. 

Zawodowy Związek Stowarzyszeń Urzędni- 
ków  Racliunkowo-Kontrolnych dla Małopolski 
we Lwowie. 

Zespół Zrzeszeń Pracowników Publicznych 
Województwa Śląskiego w Katowicach. 

Związek Emerytów Państwowych, Wdów 
i Sierót w Poznaniu. 

Związek Okręgowy Stowarzyszeń Urzędników 
Państwowych. Samorzadowych i Komunalnvch 
Województwa Poznańskiego. | 

Związek Stowarzyszeń  Funkcjonacjuszów 
Państwowych i Samorządowych Województwa 
Lwowskiego we Lwowie. 

Związek Stowarzyszeń Urzędników Państwo- 
wych z wykształceniem akademickiem. 

Związek Urzedników Państwowych. amorri 
dowych i Komunalnych na Województwo Śląskie 
w Katowicach. 

Związek Zrzeszeń Pracowników Publicznych 
Województwa Krakowskiego. 


dokumentów czy ich odpisów, stwierdzających 
służbę funkcjonarjusza państwowego lub zawodo- 
wego wojskowego w państwie zahorczem, nie 
czyni zadość wymaganiom art. 4 ustawy z 18 
marca 1932 r.. artykuł ten bowiem wymaga ka- 
tegorycznie zgłoszenia praw. posiadanie zań do- 
kumentów może tylko uwalniać interesowaną 
osobę od obowiązku ponownego przedkładania 
dowodów, ale sama przez Sie nie stanowi zglo- 
szenia. . 

Nie tracą swych praw z tytulu służby w pań- 
stwach zaborczych, mimo «iezgłoszenia tych 
praw Osoby, z któremi stosunex służbowy został 
lub zoatanie rozwiązany przed dniem 1 stycznia 
1934 roku. 

Również nie są obowiązani do zgłaszania 
swych praw z tytułu służhy w paústwach zabor- 
czych osoby. 7 któremi przed dniem 1 kwietnia 
1932 r. rozwiązano stosunek slużbowy. a nastę- 
pnie przyjęta je ponownie do służby (reaktywo- 
wano), jeżeli przy poprzedniem rozwiązaniu sto- 
aunku służbowego przyznano im zaopatrzenie 
emerytalne, zaliczając do wysługi służbę zabor- 
czą. 

W zgłoszeniu należy podać: w jakiem pań- 
stwie zaborczem. w jakich dzialach służby i urzę- 
dach i na jakich stanowiakach była pełniona zgło- 
szona służba. oraz na jakich dokumentach opiera 
się zgłoszenie: w zgłoszeniu należy również 
wskazać dokładne daty rozpoczecia i ukończenia 
danej służby. Zgłoszenia nieodnowindające tym 
warunkom nie będą rozpatrywane. 

Prawa emerytalne 2 tytułu służby w pań- 
słwach zaborczych będą rozpatrywane tylko 
w zakresie zgłoszenia. niezełoszenie przeto jakie 
goń okresu służby uniemożliwi następnie zalicze 
nie go do wysługi emerytalnej, nawet gdyby 


daną slużbę. w braku zaś tych dokumentów — 
przez złożenie pisemnego zeznania conajmniej 
dwóch wiarygodnych świadków, którzy ze zgła- 
szającym pozostawali równocześnie na służbie 
w tym samym urzędzie lub oddziale; własnoręcz- 
ność podmsów świadków powinna hvć urzędowo 
potwierdzona. 

Jeżeli natomiast potrzebne dowody zgłaszanej 
służby znajdują się już w aktach osohowych, wy- 
starczy powołać się na nie. 

Zgłoszenie praw winno nastąpć w nieprzekra- 
czalnym terminie przed dn. 1 stycznia 1934 r. Po 
tym dniu nie będą również przyjmowane żadne 
dodatkowe ani uzupełniające zgłoszenia. Niezgło- 
szenie w tym terminie powoduje bezwzględnie 
utratę prawa do zaliczania służby zaborczej do 
wysługi emerytalnej. 

Udokumentowanie zgłoszenia winno nastąpić 
w zasadzie również przed dn. 1 stycznia 1984 r. 
Przekroczenie jednak tego terminu może być wy- 
jątkowo uwzględnione, jeżeli samo zgłoszenia 
praw zostało dokonane przed dn. t stycznia 1984 
r., a opóźnienie w złożeniu dokumentów zostało 
wywołane okolicznościami miezależnemi od woli 
zgłaszającego. W żadnym jednak przypadku do- 
kumenty nie mogą być składane po dniu 31 gru- 
dnia 1935 r. 

Zgłoszenia wraz z dokumentami należy wno- 
alé do swych bezpośrednich władz przełożonych. 

_ W orzeczeniach, wydawanych przez władze 
skarbowe II instancji. należy pouczyć, że od da- 
nego orzeczenia służy w myśl art. 82 i 83 rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 22 mar- 
ca 1928 r. o postępowaniu administracyjnem (Dr. 
U. R. P. poz. 344) odwołanie do Ministerstwa 
Skarbu w ogu dni 14-stu od doręczenia orzecze- 


okres ten hyt odnotowany w wykazie służbowym | nia za pośrednictwem władzy skarbowej, która 


i udowodniony znajdująceni się 
złożonemi przy zgłoszeniu dokumentami. 


w aktach lubi wydała zaskarżone orzeczenie. Orzeczenia wy- 


dane przez Ministerstwo Skarbu, e3 natomiast 


Wraz ze zgłoszeniem winno nastąpić udowo- |ostateczne w administracyjnym toku instaneji 


sm "a aru radjo gza” gyd 


dnienie praw z tytułu służby w państwach zabor-|i mogą być zaskarżone tyłko do Najwyłazego 
czych przez złożenie oryginalnych dokumentów, | Trybunału Adminietracyjnego. 
lub ich urzędowych stwierdzających - KECO 


odnotowana w wykazie służbowym, a odpowie- 
dnie dokumenty znajdują się w aktach osoba- 
wych, gdyż sam fakt posiadania przez władzę 


odpisów, 


} 


Nr. 10. 


163 zł. wpłynęło dotychczas 
na Fundusz prasowy. 


Że los naszego piama zainteresował naszych 
P. T. Czytelników, świadczą nadsyłane ze wezyet- 
kich stron Polski kwoty. nieraz nawet poważ- 
niejsze. Świadczą one dowodnie, że mamy praw- 
dziwych przyjaciół, na których można polegać. 

Wykazana powyżej kwota, kwitowana pu- 
bliocznie na szpaltach naszego pisma, świadczy 
niewymownie, że mamy życzliwych zwolenników 
we wszystkich częściach państwa, co potwierdza, 
że pismo nasze nie ma charakteru dzielnicowego, 
ale posiada znamłona organu ogólno urzędnicze- 
go, co uważamy za chlubne świadectwo, wydane 
w ten sposób o „Jedności“. 


Wprawdzie dalecy jesteśmy do tego, by tą 
droga w poważniejszej części wypełnić luki, po- 
wstałe przez niesumiennych i _ niedbałych 
płatników, w każdym razie napełnia nas ten 
objaw otuchą i dodaje sił moralnych do dalszej 
żmudnej pracy. 

Z zadowoleniem prawdziwem stwierdzamy, 
że poza poszczególnymi ofiarodawcami i organi- 
zacjami zawodowemi, które zasiliły nasz fundusz 
prasowy, wystąpiła narazie jedna instytucja fi- 
nansowa, mianowicie Towarzystwo Zaliczkowe 
urzędników w Krakowie, które na fundusz praso- 
wy ofiarowało poważniejszą kwotę, bo 100 zł. 
Piękny ten objaw podajemy z radością do wiado- 


Nowa chluba 


Kapitan Skarżyński zwycięsko przeleciał 
przez Atlantyk na aparacie, wykonanym w kraju. 
Po szeregu nieudałych prób jego poprzedników — 
odniósł wspaniałe zwycięstwo, rozsławiające da- 
leko i szeroko imię Polski. i 

Jak prawdziwy bohater przystąpi? do dzieła 
bez szumnej reklamy, bez krzykliwego rozgłosu. 
Na małym aparacie, sam bez towarzysza, puszcza 

ożną drogę, przelatując azozęśliwie ty- 
ące kilometrów nad bezbrzeżnym oceanem, by 

ñ swą ozdobić wawrzynem zwycięstwa, 
a imię Polski rozsławić. 


Delegacja Małopolskich Związków 


Emerytów Kolejowych 


Dnia 5 maja 1933 r. złożyła delegacja po- 
wyższych Zwiąków, prowadzona przez wicepre- 
zasa Z. K. P. p. Budniaka, poniżej przytoczony 
memorjał w Ministerstwie Komunikacji. 

Ponieważ osiągnięcie audjencji u p Ministra 
było niemożliwe, musiała delegacja, składająca 
się z członków Związków w Krakowie i Stanisła- 
wowie (gdyż delegat ze Lwowa nie jawił aię), 28- 
dowolić eię przyjęciem u naczełnika oddziału 
emerytalnego, p. Bogdanowicza, z którym omó- 
wila każdy postulat zawarty w memeorjale. Co 
się tyczy odazkodowań za nieszczęśliwe wypad- 
ki, zaznaczył p. Bogdanowicz, że już w 1929 r. 
powinno się było obliczać w myśl Rozp. R M. 
z 4 lipca 1929, a przyznało się wyższe obliczenie 
dlatego, że fundusze na to pozwalały. Dzisiaj brak 
funduszów zniewala M. Kom. do ścisłego stoso- 
wania Rozp. R. M. , 

Ten dotkliwy brak funduszów zmusił Min. 
Kom. do zniesienia dodatków wyrównawczych 
1 innych niekorzystnych zmian w przepisach eme- 


ych. a 
Jedyne, co delegacja mogła osiągnąć, było 
rozłożenia potrąceń na większą 


Gdy przy pożegnaniu delegacja oświadczyła, 
te żal jej poniesionych nadaremnych trudów, 
p. Naczelnik zaprzeczył temu, oświadczając, że 
Związki okazały swą żywotność i że każdy 
odruch, powoduje władze do Kczenia 8ię z orga- 
nizacjami I przyobiecał solennie, że przy popra- 
wie położenia finansowago, nastąpi także papra- 
wa bytu emerytów. , 

Memorjał do p. Ministra ma następujące 
brzmienie: | 


' PANA MINISTRA KOMUNTKAOJI 
w Warszawie. 
"W b. zaborze austrjackim, t. j. na terenie Ma- 
opolski i Śląska Cieszyńskiego, objęło Państwo 


| jowski, Grybów 0.50: Dr. Leon Popkiewicz, Jaro- 


JYDNOŚC” Br. BR 


objęte Konrenoja zobowiązania, przemianował 
renty na „zaopatrzenia“. 

Nie ulega. więc najmniejszej wątpliwości, że 
wszystkim inwalidom kolejowym b. aabora 
anstrjackiego należy się odszkodowanie od 1 paś- 
dziernika 1921 r., niezależnie od pobieranej eme- 
rytury i to według rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej P. z dnia 27 grudnia 1924 r. 

Tymczasam obecnie  Dyrekcje Okręgowe 
w Małopolsce. przechodząc nad rozporządzeniem 
Prezydenta. Rzp. P. z dnia 27 grudnia 1924 r. do 
porządku dziennego, obliczają odszkodowania 
ściśle według przepisów, zawartych w rozporzę- 
dzeniu Rady Ministrów z dnia. 8 lipca 1982 r., 
ukrócając tym sposobem odszkodowania wypad- 
kowcom b. zaboru austrjackiego nawet do 70%, 
ponadto zaś potrącają rzekomo nadebrane kwoty 
od 1 września 1932 r. 

Obok tego ukrócenia rencistów przymoała 
rozporządzenie Rady Ministrów z 8/VIL 1988 
znaczne pogorszenie położenia żonatych emery- 
tów, gdyż z dniem 1 lipca 1983 r. ma im być oda- 
brany dodatek wyrównawczy w wysokości różni- 
cy dodatku mieszkaniowego dla żonatych, a do- 
datku tego dla samotnych, wprowadzony w życie 
rozporządzeniem Rady Ministrów z 10/TX. 1990 r. 

Jest to zatem wielka krzywda dla emerytów 
kolejowych, ekoro żonaci emeryci państwowi po- 
bierają nadal dodatek mieszkaniowy w wymiarra 
dla żonatych. Prawdziwą zań katastrofę stanowi 
dla najbiedniejszych b. kolejowców, wzgiędnie 
dla wdów po tych kolejowcach, którzy przeału- 
żyli 10 lat, a którym przyznano według rozporeg- 
dzenia Rady Ministrów z dnia 4 lipca 1920 r. 
wymiar zaopatrzenia w wysokości 50%, obecne 
obniżenie tego wymiaru na 30%, wobec OŁOTO 
kategorja ta, żyjąca w największej nędzy, traci 
40% ze swoich poborów. 

Podobną klęską dla ogółu emerytów, wdów 
i sierót jest obniżenie wymiaru emerytur z 100% 
na 82% pełnej wysługi, jakkolwiek emerycj 
b. zaboru austrjackiego wpłacali przez cały czas 
służby wkładki emerytalne do funduszów emery- 
talnych od całej płacy zasadniczej i statuty tych 
fnnduszów gwarantowały im 100%-wą emeryturę. 
Fundusze te przejęło Państwo Polskie na podsta» 
1 utu „| wie konwencji wiedeńskiej z równoczesnem zobo- 
„Niech o tem pamiętają ci wszyscy, którzy nie | wiązaniem do wykonania statutowych obowiąz- 
mają wiary we własne siły, którzy we wszystko ków, a więc wypłacania 100% emerytur, a nie 
wątpią, a to co najlepsze, widzą tylko u obcych, |92%_wych. ` i 
zagranicą. r Apelujemy zatem do poczucia wiedli wo- 
, Miejmy więc wiarę w nas samych, w nasze |gej Pana Ministra, Ra. usilnte, by zechciał 
siły, a będzie nam lepiej i jaśniej na duszy. położyć tazmę temu niesprawiedliwemu, a nie- 
szczęśliwych emerytów krzywdzącemu sposobowi 
przerachowania pobieranych dotychczas zaopa- 
trzeń przez zalnicjowanie u Wysokiego Rządu 
unieważnienia wydanych zeszłego roku przepisów 
emerytalnych, a przywrócenie mocy obowiązują 
cej rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 4 lipca 


1929 r. 
Jednocześnie pozwalamy sobie  nodnieść 


a a 
w Min. Komunikacji. jeszcze jedną sprawę, dotyczącą emerytów, której 
przychylne unormowanie stałoby się znaczną ulgą 
w obecnem położeniu b. pracowników kolejowych, 
nie powodując jednak żadnego obciążenia bud- 
żetu kolejowego. 

Oto emerytom przysługuje prawo do jednej 
wołnej karty jazdy w roku. Częstokroć jednak 
zdarza się, iż emeryt nie może jednocześnie z ro- 
dziną przedsięwziąć podróży na tę kartę, gdyż 
równoczesny wyjazd całej rodziny jest z tych czy 
innych powodów niemożliwy. 

Prosimy ratem Pana Ministra o ładkawe wy- 
rażenie zgody, by wolna karta jazdy dla emery- 
tów mogła być wyzyskana w ten sposób, by 
każdemu emerytowi i członkowi jego rodziny 
(żona, dzieci) przysługiwał jeden wolny przejasd 
w roku | by wobec tego uprawnienie to mogło 
é wykorzystane częściami przez wydawania 


mości. Ozy znajdzie on dalszych naśladowców — 
zobaczymy? 

Poniżej podajemy dalszy imienny 
ofiarodawców i nadesłanych kwot: 

Kazimierz Kozakiewicz, Kraków 5.—; Józel 
Kąkol. Biała 1.—; Mgr. Tadeusz Jęcewicz, Lwów 
5—: Dr. Hugo Schwarz, Lwów 2.50; Edmund 
Herlrnger, Bielsko 1.50; Józef Wiszniewski, Łódź 
1.—; Stanisław Kowalski, Kraków 2.—; Sylwe- 
ster Deniusz, Magierów 1.—; Józef Gdula, Prze- 
myśl 0.60; Dr. August Pawluszkienicz, Żywiec 
4.—; Karol Kopylkiewicz, Wiśnicz Nowy 1.—; 
Zrzeszenie Urzęduników Un. Jag. Kraków 25.—; 
Karol Hoszowski, Kraków 1.—; Franciszek Mu- 
cha, Miłosław 0.50; Czesław Walla, Samina 1.—; 
Wilhelm Witek, Bielsko 1.—: Jam Piechaczek, 
Chorzów 1.—; Henryk Kostecki, Katowice 0.50; 
Ignacy Zembaty, Oświęcim 2. — 1.—; Jan Kmie- 
towicz, Kraków 2.—; Włodzimierz Gaber, Wie- 
liczka, 2.—; Stefan Grabacki, Tamów 1.—; Albin 
Rozkrut, Dąbrora 0.50; Stanisław Tewbak, Pa- 
dew 1.—; Stanisław Ogibiński, Bochnia 1.—; Bro- 
nisław Schultis, Grudziądz 0.50; Roman Macie- 


wykaz 


sław 1.—; Karol Klimczyk, Jedlicze 0.50; Sta- 
nisław Czerewko, Nowy Targ 1.—; inż. M. Di- 
mant, Tarnopol 1.—; Jakób Kwak, Żywiec 0.50; 
Michał Wiśniewski, Poznań 0,50. 


Polski. 


Wysiłek ten uwieńczony szcześliwym wyni- 
kiem napawa dusze i Serca nasze radością. Są! 
w Polsce ludzie zdolni do bohaterskich poczynań, | 
są wytrawne mózgi i umiejętne ręce, które potra- 
fią budować bez zarzutu aparaty lotnicze. 


Polskie pewną ilość inwalidów kolejowych, któ- 
rzy ulegli nieszczęśliwym wypadkom w służbie 
i wskutek tego pobierali tak zwaną rentę, w wy- 
miarze procentowym zależnym od niezdolności 
zarobkowania, przyczem podstawę obliczenia sta- 
nowił cały dochód w ostatnim roku, poprzedza- 
jącym dzień wypadku. 

Ręntę tę, przestano wypłacać z dniem 1 paź- 
dziernika 1921 r., a dopiero po ogłoszeniu Roz- 
porządzemia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 27 grudnia 1924 r. (w Dz. U. 115 z 1924 
r. pod poz. 1029) wznowiono jej wypłatę, jednak- 
że tylko w odniesieniu do tych, którzy nie poble- 
rali emerytury, uważano bowiem, iż nie możma 
otrzymywać dwóch a BĘ ze Skarbu CA 
stwa, jakkolwiek renta nie była zaopatrzeniem, á P 
lecz odszkodowaniem za nieszczęśliwy wypadek. sa de żę dą sA e a 

Dopiero gdy rozporządzenie Rady Ministrów | członków rodziny, czy to razem. czy tet oddziel- 
z dnia 4 lipca 1929 r. uznało rentę, jako odszko- | nje dla każdego z nich. 
dowanie, niezależne od poboru emerytury, zaczę- Warszawa, dnia 5 maja 1988 r. Podpłay. 


to ponownie wypłacać emerytom rentę na zaga- 
| Z H E) 


dach rozporządzenia z dnia 27/X1II. 1924 r. 

Pomimo jednak, że rozporządzenie z 4/VII. 
1929 r. przewidywało inny sposób obliczania Komunikat. 
odszkodowań za nieszczęśliwe wypadki, do ren- Towarzystwo Urzędnicze „Samopomoc“ 8e 
oistów b zaboru austrjackiego stosowano, jak | tx, estratorów ch Rz. P. we Lwowie 
to zaznaczyliśmy, sposób obliczania nakazany | PI, Cłowy Nr. 1 urządza w dniu 4. czorwea b. P. 
przez rozporządzenie Prezydenta Rzp. P. z dnia uroczystość 50-lecia założenia Towarzystwa, na 
27 grudnia 1924 r., gdyż rozporządzenie to Opie- | którą zaprasza się wszystkich PP. Kolegów. Pro- 
rało się na Konwencji z dnia 29 marca 1924 T., |pram uroczystości ogłoszony zostanie w następ 
zawartej w Wiedniu między Austrją a Państwem nym Nrze „Jedności“, t j. 1. czerwca b. r. Celem 
Polskiem. _ [umożliwienia uczestnikom jak najliczniejwzego 

Jakkolwiek na podstawie tej Konwencji, któ- |udziała w tej uroczystości, odnieślliśmy się 
ra została ratyfikowana ustawą z dnia 18 marea |z prośbą do Ministerstwa Skarbu o udzielenie 
1031 r. (Dz. U. 53 z 1932 r. poz. 520), Państwo | 3-dnłowego mriopu biorącym udział. jak również 
Polskie zobowiązało się wypłacać renty wszyst-|odnieśliśmy się z prośbą do Ministerstwa Komu- 
kim poszkodowanym do dnia 31 października |ntkacji o zniżkę cen błletów. 
1018 r., a nawet później, to jednak Rząd w 1021 Za Zamząd 
roku wstazymał wypłatę rent, i ażeby ominąć Pamuła, prezes. 


Str. 4. 


JĘEDNOSE 


2 chwili. 


Świat — to jedna wielka poczekalnia. 


— Wa kogo czekasz od godziny? — Na żonę, 
która wstąpiła do przyjaciółki „na sekunde". 

— (o tu robisz? — Czekam na tramwaj od 
pół godziny. 

— Kiedvż mi oddasz tych rięć złotych? 

— Muszę czekać aż doatanę pieniądze. które 
mi winien M. a on czeka, aż mu zapłaci P. 

Wszyscy wciąż na coś czekamy. Odkąd pa- 
miętam może życie, zawsze na coś czekalem. Gdy 
zachciało mi się czegoś niestosownego dla mego 
wieku. mówiono mi: „czekaj aż wyrośniesz'". 
W gimnazjum. gdv zdradzaliśmy ochotę na papie- 
rosy, profesorowie mówili „po maturze, po matu- 
rze". Okres czekania na. maturę, jako na moment 
generalnego wyzwolenia ze wszystkich ograni- 
czeń i wstęp do życiowego raju — wydawał mi 
się tak nieskończenie długim. że wątpiłem w jego 
koniec. Wszystkie myśli i wszystkie rachuby bie- 
gły ku niemu. lecz nie przyspieszyło to żółwio- 
wego kroku wyczekiwania. 

Ale przyszedł wreszcie i ten termin Í prze- 
szedł. Zaczęły się lata uniwersyteckie i wraz 
z niemi znowu czekanie na egzaminy, czyli recy- 
dywa tej samej nudnej przedlupiej choroby z tem 
obostrzeniem, że praca większa i cięższa niż do 
matury, egzaminatorowie ostrzejsi i bardziej 
obcy. 


A gdy I to wszystko przeszło, zaczęło się to 
najgorsze. czekanie na posadę. 

Mało komu z nas wydarzyło sle tak szczęśli- 
wie, że nie czekał długo. Ale olbrzymia większość 
wie dobrze, co znaczy takie czekanie, nieroz- 
łączne przy każdej próbie tak zwanego ..porania 
się z życiem”, czy też, jak inni mówią ..brania. się 
z życiem za bary". Nie jest to żadna walka, żaden 
nawet wysiłek. ale poprostu jedno wielkie, prze- 
mierzłe czekanie. Czeka się więc w przedpokoju 
jednego, drugiego. trzeciego dyrektora czy szefa, 
czeka godzinami wraz z dziesiątkiem innych wy- 
czekujących, czeka. aż dyrektor — jak to wy- 
jaśnia woźny — zakończy „ważną konferencję", 
która, gdyby ktoś ją podstuchał przez drzwi, 
wygląda w ten sposób: „wyobraź sobie co mi 
się zdarzyło przy wczorajszym bridżu: Mam w rę- 
ce siedem malych atutów z asem i dwa obce asy, 
deklaruję dziewięć, dostaję kontrę i robię małego 
szlema"'! A 

Takie czekanie trwa więc godziny, dnie. ty- 
godnie. miesiące. Mówią nam: „chwilowo niema 
nie wolnego, niech pan czeka". Albo: „Jesteśmy 
zawaleni prośbami o posady. mcże za rok! Albo 
jeszcze: „Doskonale się składa, bo jestesmy 
w stanie rozszerzania agend i bedzie kilka wal- 
nych miejsc. ale trzeba jeszcze zaczekać". I tak 
mniej więcej wszedzie. 

Gdy wreszcie doczekaliśmy się posady, za- 
ezynamy czekać na pensję. 


czasowego _kilkunastoletniego wyczekiwania, 
sprawia wielką radość. Nareszcia zarobiłem coś 
sam! Lecz po kilku dalszych miesiącach staje się 
to czemó.powszedniem, ale co gorsze, niewystar- 
czającem życiowo. Efekt realny otrzymania pensji 
jest tylko chwilowy, conajmniej parudniowy, 
trwa bowiem tak długo, póki tych kilka papier- 
ków czy monet (bilonowych) cieszy nasze oczy. 
Pieniądz jednakże, jak wiadomo, lubi często 
zmieniać posiadacza i tak zaledwo przypatrzyłeś 
Się mu, już go niemasz i znowu musisz... czekać 
na następnego pierwszego. Cale nasze życie 
urzędnicze jest takiem oczekiwaniem z miosiąca 
na miesiąc, od pierwszego do pierwszego, a już 
na emeryturze, dla pewnej odmiany, od drugiego 
do drugiego. 

Oczywista, że czeka się także współcześnie 
na sto innych terminów, więc naprzykład na — 
pożal się Boże — podwyżki, awanse... Dawniej 
to była kwestja kilku lat, dziś jest wielką nie- 
wiadomą, a raczej wiadomą beznadziejnością. 
Dawniej nie przyznawano nam podwyżek, ale 
przynajmniej obiecywano. Nie było prawie mini- 
stra, któryby nie mówił: „czekajcie, aż się popra- 
wi budżet, aż się ustabilizuje waluta". Dziś nie- 
tylko, że przestali obiecywać, Ale co gorsza, dają 
półobietnice... dalszych obniżek. Człowiek więc 
tak się oswoił z tem wiecznem czekaniem, że cze- 
ka na spełnienie tej ponurej zapowiedzi z takiem 
mimowolnem uczuciem niecierpliwości, jakgdyby 
to było coś dobrego i pożądanego. 

Jest bowiem w naturze ludzkiej, że żyje ona 
oczekiwaniem czegoś lepszego, jakiejś podświa- 
domie odczuwalnej poprawy, pcuuyślności. Trzy 
są najważniejsze momenty w roku, kiedy to uczu- 
cie wyczekiwania przybiera na sile, przechodząc 
w radosną złudę: na Nowy Rok, na wiosnę 
(w pierwszy ładny dzień wiosenny) i na imieniny, 
gdy ci wszyscy życzą pomyślności. Gdyby nie bo- 
daj te trzy chwile szczególnego zawrócenia gło- 
wy rozbudzonemi nadziejami, to jakżeby jeszcze 
bardziej jednostajnie i bernadziejnie wyglądało 
życie! 

Więc czekamy na ziszczenie tego coraz bar- 
dziej od nas oddalającego się momentu szczęścia, 
nie tracąc nigdy nadziei, podobnie jak ten, co nie 
doczekawszy się wygrania dolarówki. jest pe- 
wien, że za to wygra napewno przy „najbliższem'' 
ciągnieniu. 

A więc życie to jest tak, jak poczekalnia ko- 
lejowa, przeznaczona wyłącznie tylko do czeka- 
nia na pociąg. Nigdy z tej poczekalni jednak nie 
wychodzimy, czekamy bowiem bez przestanku. 
Dla jednych z nas pociagi Się grubo spaźniają, są 
tacy może, których pociągi przejeżdżają przez 
stację, a oni o tem nie wiedzą, ale w olbrzymiej 
większości należymy wszyscy do tych pasażerów, 


Ta pierwsza pensja. ten pierwszy zwrot olbrzy- , przez których wyczekiwane pociągi nie nadcho- 


miego kapitam dotychczasowej pracy I dotych- | dzą nigdy. 


L. 


N. T. A. 


UPOSAŻENIE EMERYTALNE EMERYTÓW B. PAŃSTW ZABORCZYCH. 


Aby nie było żadnych watpliwości co do roz- 
cięgłości uprawnień b. pracowników kolejowych 
i kolejowych emerytów b. państw zaborczych, 
przystugujacych im z mocy art. 53 rozporzadze- 
nia Rady Ministrów z 4-go lipca 1929 o zaopa- 
trzeniu emeryt. etatowych pracowników kole- 
jowych, w szczególności co do czaeu, od którego 
począwszy na mocy powyższego przepisu eme- 
ryci ci, względnie b. pracownicy kolejowi 
państw zaborczych moga uzyskać zaopatrzenie 
emerytalne ze Skarbu Państwa Polskiego — 
N. T. A. uznał 2a potrzebne ustanowienie 
specjalnej zasady prawnej, która glosi: 

„B. pracownikom kolejowym i kolejowym 
emerytom b. państw zaborczych, którzy nzy- 
skali zaopatrzenie emerylalne na zasadzie 
przedostatniego ustępu & 53 rozporządzenia 
Rady Ministrów z 4-go lipea 1929, poz. 448 Dz. 
Ust.. nie przysługuje prawo do olrzymania 
pea zaopatrzenia za czas przed 1 września 
1929". 

Aezkolwiek zdawaloby sie, że samo brzmie- 
nie powołanego przedostatniego ustępu art. 53 
nie dopuszcza innej interprctacji tego przepisu, 
od podanej wyżej w zacytowanej zasadzie praw- 
nej N. T. A., to jednak N. T. A., ze względu na 
treńć skargi, która byla bezpośrednim moty- 
wem ustanowienia tej zasady prawnej, uza- 
sadniłl tę interpretację także paru argumentami, 
będscymi odpowiedzią na zarzuty skargi. 

Skarżący, emerytowany w b. państwie 
austrjackiem komisarz maszyn w Dyrekcji 


Koleji w Krakowie, po powrocie 2 zagranicy 
do kraju w r. 1925, a zatem po terminie, w któ- 
rym mógł zgłosić swoje rowmczenie do emery- 
tury ze Skarbu Państwa Polskiego na mocy 
ustawy emerytalnej z 1l-go grudnia 1923, 
otrzymał dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej 
w drodze łaski na mocy art. 8 powolanej ustawy 
emerytalnej zaopatrzenie emerytalne od 1-go 
marca 1928. 

Po wejściu w życie rozporzadzenia Rady 
Ministrów z 4-go lipca 1929 zgłosił, zgodnie 
z art. 53 tego rozporządzenia swoje roszczenie 
do uposażenia emerytalnego, żądajac wypłaty 
tego uposażenia także za czas od września 1918, 
odkąd ustala wypłata tego uposażenia ze strony 
b. Austrji, do 1-go marca 1828, odkąd pobierał 
uposażenie na mocy art. 8 polskiej ustawy 
emerytalnej z r. 1923. Żądanie to opieral na 
tem, że Państwo Polskie jako sukcesor bylej 
Austrjj ma obowiazek wypłacania emerytom 
b. Austrji uposażenia emerytalnego, poczawszy 
od J-go listopada 1928, i że ustawa emerytalna 
grudniowa z r. 1923 ten obowiązek zresztą 
usankojonowala. 

Otóż na te argumenty skargi N. T. A., poza 
stwierdzeniem, że samo brzmienie art. 53 rozpo- 
rządzenia z r. 1929 daje wskazówkę, odkąd na- 
leży liczyć skarżacemu prawo do uposażenia 
emerytalnego na mocy tego rozporządzenia, — 
stwierdza dalej, że Państwo Polskie nie może 
być (raklowane jako państwo sukcesyjne po 
b. Austrji i że co do obowiazku Państwa Pol- 
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skiego do wypłacania emeryłur hb. funkcjonar- 
juszom tejże Austrji miarodajne są tylko ustawy 
polskie, o ile len obowiazek ustanawiają. Taką 
ustawą jest właśnie w danym razie rozporzą- 
dzenie Rady Ministrów z 4 lipca 1929, którego 
postanowienia normują właśnie także zakres 
prawa do uposażenia emerytalnego skarżącego 
pod wzgledem czasu, od którego to uposażenie 
może się stać płynne. Powołanie się skarżącego 
na ustawę emerytalna z r. 1923, na podstawie 
której, acz w drodze laski, otrzymywa] uposaże- 
nie emerytalne i która ma stanowić podstawe 
do uznania jego prawa do uposażenia także za 
czas, o który chodzi, to jest 7A czas przed wej- 
ściem w życie rozporzadzenia emerytalnego z ro- 
ku 1829, — jest chybione albowiem na mocy 
art. 57 tego ostatniego rozporzadzenia ustawa 
emerytalna z roku 1923 utracila moc obowiąm- 
jaca wzgledem osób, nabywających prawo 7. te- 
goż rozporządzenia. (Wyr. N. T. A. z 20 listo- 
pada 1932 r. ogłoszony 21-go marca 1033 roku, 
L. rej. 5473/30). 
„Glos Kolejowca*. 
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Komunikat 


Polskiego Związku Emerytów, Inwalidów, Wdów 
i Sierót Kolejow. | Państw. Koło miejscowe 
w Nowym Sączu. 


Dnia 7 maja br. odbyło się doroczne Walne 
Zgromadzenie członków tut. Koła z udziałem De- 
legatów Zarządu Głównego p. insp. Ziołowskiego 
i p. inż. Stekla z Krakowa. oraz licznie zgromą- 
dzonych członków miejscowych. 

Przewodniczący tut. Koła p. Romański o go- 
dzinie 135-ej otworzył obrady. witając w serdecz- 
nyoh słowach przybęłych P. P. Delegatów i obec- 
nych licznie zebranych, — stwierdzając na pod- 
stawie statutu, iż obecne Walne Zebranie zostało 
zwołane prawomocnie. 

Przystępując do złożenia sprawozdania z dzia- 
Jalności Koła, złożył hold pamieci śp. Wacława 
Potuczka em. gł. insp. i długoletniego prezesa 
Polsk. Zw. Em. w Krakowie, poświęcając równo- 
cześnie wspomnienie zmarłym cyłonkom, których 
pamięć zebrani uczcili przez powstanie. 

W krótkiem a dobitnem przemówieniu przed- 
stawił ciężkie położenie emerytów, wdów i sierót 
w obecnym kryzysie, zwłaszcza po zastosowa- 
niu — da emerytów i inwalidów kol. — noweli 
z dnia 8 lipca 1939 r. za 

Przystapiono następnie do odczvtania proto- 
kołu z zeszłorocznego Walnego Zebrania, — po- 
czem po odczytaniu sprawozdania administracyj- 
nego i kasowego, na wniosek Komisji Rewitvj- 
nej, udzielono Zarządowi i skarhnikowi absolu- 
torjum. 

Następnie w myśl statutu $ 8. przystąpiono 
do wyboru prezydjum i połowy Członków Zarzą- 
du 'ustepujacych. Wyhom dokamano przez akla- 
mację. Następujący członkowie wybrani zostali 
do Zarządu tut. Kola: p. Br. Romański prezes, 
p. ILigęza-Przechocki I wiceprezes, p. A. Swobo- 
da IL wiceprezes, członkowie: p. Krzanowski i p. 
E. Sedlak, zastępcy: pani Konopczykowa, p. Ko- 
stański i p. Rychter. 

Przedstawiwszy całoroczną działalność, tus 
dzież po dokonaniu wyboru — dziękując za zau- 
fanie przez ponowny wybór na przewodniczącego, 
udzielił głosu Delegatowi z Krakowa p. inż. Ste- 
klowi a nastepnie p. insp. Ziołowskiemu, którzy 
w dłuższem przemówieniu. przedstawili prace 
Głównego Zarządu w r. 1932, nadto p. inż. Ste- 
kel złożył sprawozdanie z zabiegów Delegacji 
u miarodajnych czynników w Warszawie, w spra- 
wach emerytalnych. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego zakoń- 
czono obrady o godzinie 17-tej. 

Nowy Sącz. dnia 10 maja 1933. 

Sekretarz: St. Klimowski. — Przewodniczący: 


Br. Romański. 
———=00)00— 
Walne Zgromadzenie 


Ljednoczenia Emerytów w Przemyślu. 


Zjednoczenie Emerytów „Okreg" w Przemy” 
ślu komunikuje: 

W dniu 22 kwietnia bież. r. w dużej sali Ma- 
gistratu odbyło się Roczne Walne Zgromadzenie, 
Zjednoczenia Emerytów przy udziale 300 onon- 
ków. LL 4 

Zebraniu przewodniczył Dr. Filimowski, który 
w swoim zagajeniu przywitał ?ebranych człon- 
ków. a po odczytaniu porządku dziennego. przed- 
stawił wichrzenie Niemców wyciągających swoją 
drapieżną lape po rdzenne ziemie polskie. 
Wobec tych zakusów cały naród Polski, jak je- 
den mąż stanie w szeregach i nie pozwoli ani 
jednej piędzi ziemi odebrać. Zebranie uchwaliło 
następującą rezolucję: Zebrani Emeryci i wdowy. 
w sali Magistratu dn. 22 kwietnia domagają się: 
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1) Odebrania debitu 
dziennikom niemieckim. h 

2) Wzywamy całe społeczeństwo do zalecy- 0 0 
dowanego i konsekwentnego bojkotu gazet nie- 
mieckich. 

3) Wzywamy ogół społeczeństwa i kupców Atmosfera polityczna na terenie międzyna- 
do bezwzględnego bojkotu wszystkich towarów |rodowym doznała ostatnio wyrażnegu odpręże- 
niemieckich. nia. Złożyły się na to dwa mosnenty. -— Do naj- 

4) Wzywamy do bojkotu wazystkich filmów  ważniejszycii powodów n:yrężenia, ostatnio pa- 
niemieckich, oświadczamy krótko „My cudzego | nującego, należały naprzód Niemcy ze awoją 
nie chcemy. ale swego nie damy!". agresywnością w stosunku do Polski i traklatów, 

Następnie przewodniczący podniósł tezy- ,” chęcią zagarnięcia Austrji. a następnie krvzvś 
krotny okrzyk na cześć Najjaśn. Rzeczypospoli- ,ckonomiczny, który coraz silniej daje się odczu- 


pocztowego wszystkim 


StS 


ig dzieje na szerokim świecie... 


siały podpisać również Stany Zjedn. Am. Płn. Na 
to oczywiście Ameryce teraz jeszcze trudno się 
było zgodzić i sytuacja wyglądała niewesoło. 
Wszystko jednak skończyło się szczęśliwie. Ogra- 
niczono dyskusję do knestji długów wojennych 
i tu osiągnięto porozumienie z Ameryką. Oczy- 
wiście porozumienie to jest prowizoryczne 
i nie zadawala życzeń państw europejskich, ale 
stanowi duży krok naprzód. Angilja i Francja 


tej. jej Prezydenta i marsz. Józefa Piłsudskiego. 36 © kwestji kryzysu zospodarczego, piuvan i : i j 
Przewodniczący wezwał do uczczenia zmar-,Zaognienie tworzy kwestja diugów wojennych. | muszą na razie płacić dlugi swoje względem 


Jych członków. przez powstanie z miejsc. Z tych wymienionych czynników trzy — bardzo | Ameryki, ale wolno im dokonywać spłat w sre- 
© Zarząd złożył następnie wyczerpujące spra: | PONAŻne zostały silnie złagodzcne; a miunowicie:, brze, co równa się zmniejszeniu płaconych rat 
; W Berlinie — polski minister pełnomociy, około 30%, gdyż Ameryka przy przeliczeniu 


wozdanie ze swej dziąłlałlności oraz sprawozdanie |.., i 
I p wysocki. przeprowadził rozmowy z kanclerzem ,wpat srebrem, liczy srebro po kursie 50 centów 


kasowe. Dzięki zrozumieniu członków, (undusz 
pośmiertnr w ciągu 4 lat istnienia organizacji 
wynosił 4419 zł. 26 gr. z czego wrpłacono już na 
pośmiertne 1110 zł. pozostaje zaś gotówka z 1/V. 
1933 r. 3490 7l. 

Następnie dokonano wyboru wladz związko- 
wych a m.: Do zarządu weszli przez aklamacje: 
PP. Dr. Filimowski, Nadk. Więckowski, Kacanik, 


Giżowski. Zuk, Kowal, Karanter, Szwarz, Hauser, i 


Kapias. 

Po wyborach wiceprezes odczytał regulamin 
Koleżeńskiej Kasy onzczędnościowo-pożyczkowej, 
który jednogłośnie został uchwalony. 

Następnie uchwalono grupowe ubezpieczenie 
członków na wypadek śmierci w jednym z To- 
warzystw Asekuracyjnvch. — i zmianę Statutu 
Zjednoczenie Emerytów na całe Województwo 
Lwowskie z Głównym Zarządem w Przemyślu. © 

Wyteżona praca obecnego Zarządu daje 
pełną gwarancję zrzeszenia wszvsbkicli eme- 
rytów w jednolitą organizację. a tem samem 
wspólną pomoc na wypadek chorcby i śmierci. 

———000——— 


Walne Zebranie Krakowskiego Towarzystwa 
Zaliczkowego Urzędnikow. 


W dniu 11. czerwca 1933. o godzinie 10. rano 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa przy ulicy 
ów. Jana Nr. 14. na I. p. zwyczajne roczne Walne 
Zgromadzenie wymienionego Towarzystwa, na 
którem przedstawioną będzie działalność Towa- 
rzystwa, wnioski Komisji rewizyjnej. rozdział 
czystego zysku i uzupełniający wybór zarządu. 

Towarzystwo zaliczkowe urzędników, zało- 

ne w roku 1898, liczyło ż końcem 1932 roku 
%52 członków, udzieliło w ciągu roku ubiegłego 
600 członkom pożyczek w łącznej sumie 361880 
zł. a wkładki oszczędności wynoszą na 280 ksią- 
żeczkach łączną kwotę 116490 zł. 22 gr. 

Jak z powyższego wynika, Towarzyetwo to, 
stworzone drobnymi udziałami pracowników pu- 
blicznęch, przetrwało szczęśliwie wojnę światową 
i pomimo panującego w całym świecie kryzysu, 
który podciął byt wielu podobnych instytucyj, — 
dzięki dobrej a sumiennej gospodarce zarządu 
stale się rozwija, a w bilansie jego figuruje kapi- 
tal 172709 zł. 14 gr., na który się składają: udzia- 
ły członków w kwocie 137930 zł. 74 gr.; fundusz 
rezerwowy w kwocie 25546 zł. 71 gr.; rezerwa 
strat w kwocie 9281 z. 69 gr. i 

Towarzystwo posiada też własny dom dwu- 
piętrowy. 

Ta solidna placówka urzędnicza powinnaby 
sobie zdobyć jeszcze większe zaufanie i mir 
w sferach urzędniczych i stać się jedyną insty- 
tucją tych ster do lokowania zbędnej gotówki, 
aby z niej inni, potrzebujący członkowie. mogli 
korzystać w formie pożyczek. 1. G. 

———000000——— 
Polski Związek Emerytów, Inwalidów, Wdów 
I Sierót Kelejowych w Krakowie. 


Zaprasza P. T. Członków na Doroczne Walne 
Z romadzenie, które odbędzie się bez względu 
na ilość obecnych członków. dnia 23 maja 1933 
roku o godzinie 10 przedp. w sali Związku Pol- 
skich Kolejowców, ul. św. Filipa 6, w Krakowie. 

Porządek dzienny: 

1. Zacajenie. 

2. Odczytanie Protokołu z ostatniego Walne- 
go Zgromadzenia. 

3. Sprawozdanie z działalności 
rok 1932. 

4. Sprawozdanie kasowe 73 rok 1932. 

5. Sprawozdanie Komisji kontrolującej i wnio- 
gok o udzielenie absolutorjum Zarządowi. 
_ 6. Ustąpienie '/ członków Wydziału ($ 12) 
i wybór nowych na ich miejsce. l 

1. Wybór nowego prezesa i zastępcy. 

8. Wnioski i interpelacje. 

Zarząd uprasza o liczne zgromadzenie się DD. 
ezłonków i członkiń. sę l 

Wstęp na zgromadzenie t\lko dla członków, 
2a okazaniem legitymacji związkowych. 


Zarządu za 


Rzeszy niemieckiej Adolfem Hitlerem i niemiec- 
ikim ministrem spraw zagranicznych Neurathem 
na iemat propagandy antvpolykiej i akcji Nia- 
miec skierowanej przeciw Pomorzu. Poseł Wy- 
socki otrzymał wyjaśnienie ze stronv miarodaj- 
nych niemieckich czynników. że rząd Rzeszy 
trzymal się będzie ściśle istniejjcvch traktatów 
li priyznie, by obydwa kraje, a więc Niemcy 
ji Polaka wspólne Swoje interesy traktowały 
spokojnie i bez roznamiętnienia. Te rozmowy — 
lniedocenione może w prasie polskiej — odbiły 
[się na łamach prasy zagranicznej, która do nich 
przywiązuje dużą wagę, podkteślając nieraz, że 
oświadczenie rządu niemieckieyo można uważać 
za równoznaczne z wvrzeczeniem się przez Niem- 
cy ich roszczeń do Pomorza. — Oczywiście, że 
takie ujęcie sprawy, a nawet już sama możność 
takiego jej ujęcia. oddziałały na teren zagranicz- 
ny w sposób bardzo silny i przyczyniło się zna- 
cznie do uspokojenia nastroju. 

Drugim uspakajającym momentem, to wynik 
rozmów w Waszyngtonie. Przypominamy sobie, 
że prezydent Stanów Zjedn. Am. Płn. Roosevelt, 
postanowił wmieszać Się czynnie w sprawy euro- 
pejskie i zaprosił do Waszyngtonu kilku najwy- 
bitmiejszych mężów stanu z Europy, by z nimi 
omówić sprawy gospodarcze; uważał, że po 
uzgodnieniu spraw finansowych, porozumienie 
| polityczne będzie łatwiejsze. Sprawy, omawiane 
‚na waszyngtońskich konferencjach nie były tt- 
| twe. Chodziło tam — jak wiemy — o stworzenie 
warunków pracy dla światowej konferencji go- 
spodarczej; te warunki zaś można było stworzyć 
przez poruszenie szeregu różnech kwestyj, a więc 
nietylko kryzysu, długów wojennych ! reparacyj. 
ale również rozbrojenia: i właśnie na tle tego 
rozbrojenia przyszło do starć. Angija przedstawi- 
la swój plan; polegał on na tem, że na wypadek 
grożącego niebczpieczeństwa wojny zbiorą się 
przedstawiciele Anglji. Francji i Ameryki, by 
«obmyślić środki przeciw napastnikom: Francji 
plan ten nie wystarczał i domagała się oprócz 
ogólnego rozbrojenia deklaracji zobowiązującej 
państwa do wzajemnej pomocv w razie napadu; 
deklarację taką w myśl życzeń francuskich mu- 


= au 


za uncję, podczas gdy cena rynkowa srebra jest 
35 centów za uncję. — Cały szereg kwestyj odło- 
żono na razie, by je przygotować i omówić 
wprost na konferencji gospodarczej, która roz- 
poczmie aię 12 czerwca w Londynie. 

Ten ekromny, ale pewny rezultat rozmów 
waszyngtońskich — to drugi clement, który roz- 
pogodził atmosferę polityczną świata. 

A trzeci wreszcie — to oświadczenie kancie- 
rza związkowago Austrji Dra Dollfussa, że Au- 
strja nie myśli o przyłączeniu do Niemiec; w ten 
sposób rozwiano na razie obawę O t. zw. 
„Anśchluss' i jego następstwa, w ten sposób 
usunięto trzecią z groźnych chmur, wiszących na 
horyzoncie Europy. 

Na tem tle mniej przejmują nas wiadomości 
o trwającem ciągłe wzburzeniu w Niemozech 
io ich wewnętrznych walkach, mniej wzruszają 
nas zwycięstwa japończyków na Dal. Wechodzie 
i mniej nas dotyka zabójstwo prezydenta repu- 
bliki Peru. 

Spokojniej wreszcie spoglądamy w stronę 
Genewy. gdzie Niemcy stanowiskiem sawojem 
grożą rozbiciem konferencji rozbrojeniowej; wie- 
my, że mocarstwa szukając 1 nawiązując między 
sobą kontakt gospodarczy znajdą wyjście z tej 
sytuacji, choćby przez zawieranie w miejsca 
zbiorowego paktu rozbrojeniowego szeregu po- 
szczególnych układów, które stworzyłyby osa- 
motnienie Niemiec i w ten sposób unieszkodliwi- 
łyby ich burzycielskie zapędy. — Wysunięcie ne 
pierwszy plan zagadnień gospodarczych wprowa- 
dza poważny ton w obrady na terenie międzyna- 
rodowym, łagodzi konflikty, uspakaja nawet 
Niemcy, które obecnie po szeregu błyskotliwych 
posunięć, muszą zabrać się do poważnej pracy 
wobec pustych swoich kas i wzrastającego bez- 
robocia. Wprowadziły więc przymus pracy, obo- 
wiązek remontowania kamienic, zapowiadają wy- 
datek miljardów na roboty publiczne: pierwszy 
może raz od długiego czasu stajemy wobec mo- 
mentu, w którym praca i współpraca wszystkich 
na terenie gospodarczym jest nietylko najwła- 
ściwszem ale i — 0 co teraz :rudniej — najpo- 
pularniejszem hasłem dnia! T 


Zniżki kapielowe. 


Związek Zrzeszeń Pracowników Publicznych 
Województwa Krakowskiego poczynił starania 
u właścicieli i zarządów zakładów kąpielowych 
i uzdrowiskowych o udzielenie zniżek kąpielo- 
wych dla członków Związku i ich rodzin na rok 
bieżący. 

Wskutek tvch starań uzyskano następujące 
zniżki: 

Goczałkowice—Zdrój, powiat Pszczyna. za- 
rząd kąpielowy oświadczył. że członkom Związku 
Zrzeszeń, bedzie dawał 25% zniżkę na kąpiele 
solankowe, takse zdrojową i mieszkania w do- 
l mach zakładowych. 


Iwonicz — Zakład zdrojowo kąpielowy przy- 
zval dla członków Związku Zrzeszeń oraz ich ro- 
dzin, tj. żony i dzieci pozostających na utrzyma- 
niu członka, zniżkę na kąpielach mineralnvch 
(słono-jodo-bromowych) w I i NI sezonie w eto- 
sunku na cztery zakupione bilety, jeden bezpłat- 
ny. — Komisja zdrojona zwalnia w połowie od 
taksy zdrojowej urzędników i emerytów państwo- 
wych i samorządowych z rodzinami — Informa- 
tor co do cen kąpieli. mieszkań itp. znajduje się 
w Związku Zrzeszeń przy ulicy św. Filipa Nr. 6. 

Rabka — Zaklad kąpielowy oznajmił, że 
członkom Związku Zrzeszeń i ich rodzinom będzie 
udzielał zniżek na kąpiclach i innych zabicgach 
leczniczych w wysokości okolo 30% za okaza- 
niem pisemnego polecenia Związku i pisemnej 
ordynacji lekarskiej, wskazującej ilość i jakość 
koniecznych zabiegów. — Wykaz poszczegól- 
nych cen kąpielowych jest do przejrzenia 
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w Związku Zrzeszeń. Zakład rabczański świad- 
czył zawsze urzędnikom i emerytom bardzo wiele, 
dlatego też, jak i ze względu na świetne działania 
iamiejnych wód tak u młodych jak i ustarszych 
osób, nalezy to mdrojowisko bardzo popierać 

Szczawnica -— Zakład zdrojowo-kąpielowy bę- 
dzie udzielał urzędnikom państwowym 25% zni- 
żek na zabiegach leczniczych. zań o zmiżkę taksy 
zdrojowej należy się zwracać do Komisji zdro- 
jowej. 

Krościenko n. D. Zniżka dla urzędników 
państw. i samorządowych od taks, wynosi 25%. 
Ponadto zarząd dalej idące ulgi będzie się starał 
uwzględnić. 

Truskawiec -- Zaklad zdrojowo-kąpielowy, 
oznajmił. że w sezonie I. i MI.. tj. od 1 kwietnia 
do 15 czerwca i od 1 września do końca paździer- 
nika oraz sezonie zimowym od 1 grudnia do 
końca lutego będzie udzielał ulg w kąpielach mi- 
neralnych, lecz konkretnych cyfr, dotyczących 
zniżek, obecnie podać nie może, zapewnia atoli, 
że dołoży starań, by w powyższych czasokresach 
w miarę możności iść naszym członkom jaknaj- 
dalej na rękę. 

Inne zakłady nie dały jeszcze odpowiedzi. 
zatem dalsze zniżki podane będa w następnrm 
numerze „Jedności“. 

Legitymacje służące do uzyskania zniżek 
kąpiclowvch. będą wrdawane czilonkom związku 
Zrzoszeń, którzy uiścili należne Związkowi po- 
główne, w lokalu Związku w Krakowie. przy 
ulicy św. Filipa Nr. 6, IF. p. od godziny 6.30 do 
T. wieczorem, lub prześle się je pocztą za nade- 
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„Niemcy a la minute“. 


W tych dniach ukazała się nowa ksiażka 


Zygmunta Nowakowskiego p. t. „Niemcy a la 


minute". Autor bawił w Niemczech w okrcsie 


między wyborami a uroczysta inauguracja 
Reichstagu w poczdamakim kościele garnizono- 
wym. Szereg barwnych rozdziałów, jako to 
„Crescendo“, „Kraj bojaźni ludzkiej“, „Haman“, 
„Upiór z Dusseldorlu* i in. skladaja się na 
ciekawą i interesująca całość tego oryginalnego 


JEDNOŚĆ" 


z Wykształceniem Akad. we Lwowie. 

Dnia 30. kwietnia 1933 r. odbył się we Lwo- 
rzystwa Urzędników Skarbowych z wykszłałce- 
niem akademickiem. 


Malopolski. 
Obrady zagaił prezes Okręgu p. radca Las- 


Nr. 10. 


jazd Tow. Urzędników Skarbowych Z Humoru t Saturu, 


(Z „Cyralika Warszawskiego). 7 
Adolf Hitler nazywa się następcą Bismarka 


wie Zwyczajny IX/XXIV Zjazd Okregowy Towa. | Złośliwi zaś nazywają go Bismarkacz. 
Q% 


Ulice biegną tu w fałszywym kierunku — 


Zjazd miał charakter uroczysty z racji obcho- | 9Świadczyła pewna pani, która zabłądziła na epa- 
du 25-lecia istnienia Towarzystwa na terenie | cerze. 


LJ 
BON TIN: Rabiner' opowiada Kopelowiozowi 


reportażu. P. Nowakowski zna doskonale kraj, |Kowski, naświellając krótko cel, oraz cliarakter| 9 STej kłótni z jednym ze swych znajomych: 


ludzi, literaturę i historję Niemicc, to też wra- 
żenia jego, choć kreślone błyskawicznie, a la 
minute, także i dla czytelnika, szukajacego 
trwalszej korzyści, stanowić będa żródło infor- 
macyj. Szczególna uwagę poświęcił Nowakowski 
sprawic żydowskiej, która stanowi fundament 
ideologji narodowo-socjalistycznej. Pobyt w głó- 
wnych centrach rewolucji niemieckiej, a więc 
w samym Berlinie, dalej w Monachjum, Lipsku, 
Essen i t. d., następnie studja nad literatura 
polityczna Niemiec najnowszej doby, osobisty 
kontakt z niektóremi wybitniejszemi jednostka- 
mi — wszystko to decyduje o wartości książki, 
która, jak wszystkie dzieła tego popularnego 
publicysty, odznacza się wybitnemi zaletami 
stylu i znaną lekkościa formy. W literaturze 
naszej jest to pierwsze tego rodzaju wydaw- 
nictwo na temat Niemiec, które niezawodnie 
zainteresuje jak najszersze warstwy ludności. 


„Nowy poeta“. 


Jerzy Stanisław Polaczek, który był naszym 
redaktorem z końcem 1927 r. i w r. 1928, wydał 
pstatnio dwa tomy poozyj pod tytułem: „Po- 
ehód Olimpijczyków“ i „Algebra Zwycięstwa”, 

Z prawdziwą radością stwierdzamy, że nasz 

. współpracownik sięgnął z powodzeniem po laury 


Towarzystwa, jakoteż zadania, przyczem powitał 
A i złożył hołd pamieci zmarłych czħon- 
ców. 

Po zagajeniu odczytano nadeszłe listy i tele- 
gramy z życzeniami dla Zjazdu. Następnie p. 
Sienkiewicz powiłał Zjazd w imieniu Zarządu 
Głównego, składając życzenia owocnej pracy i 
dalszego pomyślnego rozwoju Towarzystwa, po 
nim zaś przemówił członek honorowy p. radca 
Popieł, który w serdecznych słowach apelował 
do członków o dalsze życzliwe popieranie Towa- 
rzystwa, życząc mu pomyślnego rozkwitu. 

Dłuższy relerat o genezie i rozwoju Towa- 
rzystwa wygłosił p. Majewski, poczem nastąpiły 
dwa odczyty. Pierwszy, nadzwyczaj ciekawie 
ujęty p. t. „O wpływie nauk przyrodniczych na 
tok urzędowania wygłosił p. inż. Chlebowski, 
drugi p. t. „Budowniczowie skarbowości pol- 
skiej" p. Lewicki. Prelegent w pięknie opraco- 
wanym szkiou historycznym przedstawił rozwój 
myśli skarbowej polskiej w ubiegłych latach po 
dzień dzisiejszy. Następnie p. prczes Laskowski 
złożył sprawozdanie Zarządu za rok 1932, a po 
odczytaniu sprawozdania kasowego i Komisji 
Rewizyjnej, przyjętego jednomyślnie do wiado- 
mości, udzielono Zarządowi absolutorjum, po- 
czem po uzupełniajacych wyborach rozwinęła 
się dyskusja nad aktualnemi zagadnieniami 
urzędniczemi. 

Po uchwaleniu szeregu rczolucyj. Prezes 


sem: 


kiś rabin i rozgdądając się 
rzekł: 


poetyckie. gdyż znawca literatury polskiej, prof. u 4 
Dr. M. Szyjkowski, wykładający obecnie na|zamknał Zjazd, który pozostawił nader miłe 
uniwersytecie w Pradze, ocenił wystąpienie tego |wspomnienie u uczestników, darzących swe To- 
autora, jako „narodziny nowego poety", pisząc | warzystwo przywiązaniem i gorącą sympalja. 

dałej, że „wierszy tych nie waham się zaliczyć | ammummammmmmŘ. OZON 


— A na zakończenie to mu powiedziałem: 
„Tak świnie idą robić, szanowny panie Ki! Sza- 
nowny pan jest łobuz, grandziarz i wyrzutek!* 

— Dobrze, ale pocoś do niego jeszcze mówij 
„Szanowny pan“? 

— Co znaczy poco? Grzeczność przecież nic 
nie kosztuje!.., 

a 


P. K. P. — Pan Tarnower ze swą mabonką 
jedzie do Zakopanego pierwszą klasą. Pani Tar- 
nowerowa przez cały czas stoi przy oknie. W pe- 
wnej chwili p. Tarnower zwraca swej maKonce 
uwagę: 

— Moja kochana, bądż laskawa usiąść. Jeżeli 
masz zamiar przez cały czas stać, to poco jedzie- 
my pierwszą klasą? 


HEIL HITLER! — W najruchliwszym punkcie 
Berlina stanął jakiś żebrak. Ciemne okulary za- 


słaniały mu oczy. 


— Na piersiach wisiała duża tablica z napi- 


„Od żydów nie przyjmuję jałmużny!" 
— Oto lojalny Niemiec! — mówili z uznaniem 


hitlerowcy. 


I do kapelusza żebraka 


zaczęły sią sypać 


Gdy zapadl wieczór, do żebraka podszedł ja- 
trwożnie dookoła, 


mniejsze i większe monety. 


— [Ile pan zarobił dzisiaj? 
— Okoto pięćdziesięciu marek 


żebrak. 


Rabin sięgnął do portfelu i powiedział: 
— Ma pan tu pięćdziesiąt marek i niech pam 


odrzek! 


zdejmie ten haniebny szyld! 


do najpiękniejszych ze współczesnej poezji pol- 
skiej". 

Nowemu poecie, tak chlubnie rozpoczynają- 
cemu „swój lot, ku gwiazdom“, życzymy z całego 
serca powodzenia. : 

Poniżej zamieszczamy wyjątek z wierszy tego 
autora pod tytułem: 


„SZOPEN*. 


Nad głową kwitło mu słońce, woczach rósł polny mak wiosny, 
W duszy dziecięcej śpiewało Mazowsze hymnem radoanym. 


Do snu kolysał go księżyc. nocy gwiaździstej ręką, 
a budził go skowronek i słowik gajów piosenką. 


Tulta go do enu roħ i pieśni burzanów siepowe 
4 bajei mu prawił wiszący, w ramach nad lóżkiem Beethoven. 


I kwitły dni jak jabłoń, kwiałami białych godzin, | 
aż przyszedl wicher jesienny i w serce drzewa ugodził. 


Opadły białe kwiaty, zaplakał z obrazka Beethoven, 
pokryły się w gajach ptaszyny, ucichły piosnki stepowe. 


Jeno polach Tkajacych i w traw pożółkłych splolach, 
wiokfasię Marszem Żalobnym wydarła zsercem Tęsknota. 


„Jedność 


na wszechświatowej wystawie w Chicago. 


Miło nam podzielić się z naszymi przyja- 
ziółmi wiadomością, że Wydawnictwo nasze 
otrzymało zaproszenie do wzięcia udziału w mię- 
dcymarodowej wystawie w Chicago. 

Z zaproszcnia tego skorzystamy, wysyłaiąc 
przez cały czas trwania wystawy t. j. od 1-go 
czerwca do 31 października Ur. numery naszego 
czasopisma, jakoteż egzemplarze księgi pamiąt- 
kowej, wydanej ku uczczemiu dziesięciolecia 
odrodzonej Polski. 

Sądzimy, że przyjaciele nasi i zwolennicy 
przyjmą z zadowoleniem do wiadomości fakt, że 
nasz dorobek kulturalny, dotrze za ocean i da 
tamtejszej połonji możność poznania bliżej na- 
ezych uczuć, dążeń i wysiłki. 

Niechaj ludność polska w` Ameryce pozna 
e naszego pasma, jakie są myśli przewodnie. i:ice 
urzędnika polskiego, oraz jaka jest jego praca 
nad dalszą budową silnego państna. 
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DO PT. REDAKCJI „KURJERA ŁÓDZKIEGO“. 


W 123 numerze „Kurjera Łódzkiego", z dnia 
5 maja b. r. znachodzimy artykuł pod tytułem 
„Ozy dalsza redukcja uposażeń w Polsce jest 
wskazana“, który jest dosłownym przedrukiem 
naszego artykułu wraz z tytułem. 

Nie mamy nic przeciwko temu, że nasz arty- 
kuł został w całości przedrukowany. zdarza się 
to nam bardzo często. Mamy jednak do Szanow- 
nej Redakcji uzasadnioną pretensję. że niestety 
nie podała żródła, skąd ten artykuł pochodzi. 

Prosimy na przyszłość unikać tej niedokład- 
ności, byśmy przeciw temu nie musieli publicznie 


protestować. Ur. 
azs 


Odpowiedzi Redakcji. 


Renciści Oświęcim. Rentę w swoim czasie 
wstrzymało Min. Kol. W Sprawie rent byly wy- 
czerpujące artykuły w trzech ostatnich numerach. 
Należy wnieść rekursy do Dyrekcji Okręgowej 
P. K.P. a w razie odmowy do Min. Komunikacji 
a przy odmownem załatwieniu można zaskarżyć 
do N. T. A. przez adwokata. 

Wł. Piątek, N. Sącz. Po otrzymaniu dekretu 
emerytalnego należy wnieść rekurs do [zby 
Skarb. przez przełożona władzę. 


Do nabycia w Administracji 
„Jedności“, 


NOWA USTAWA EMERYTALNA w opraco- 
waniu Dr. Hekajłv, w cenie zl. 2.— z przesylką 
poczt. zł. 2.40. . 

NOWA USTAWA O PAŃSTW. SŁUŻBIE 
CYWILNEJ 1 PRZEPISY DYSCYPLINARNE 
w pracowaniu ]. Kaflińskiego i A. Nitribitta, 
broszurowana w cenie zł. 2.80; oprawna zl. 3.20, 
z przesyłką pocztową zł. 3.30, względnie 2l. 3.70. 

Wysylka następuje tylko za poprzedniem na- 
desłaniem gotówki. czekiem P. K. 0. Nr. 404.983 
do Administracji „Jedności“ w Krakowie, ul. św. 
Filipa 6. II p. 


Geny ogłoszeń | 


218. M 
W kronice [JI 


1. strona JII łamowa | mm. | lamowy 71. — 73 | Nadeaun ii zmones | mm. 1 lam. s 
KL — 00 | Daia! oworin VI lam. twykiy lam. 71 — tă 
Prenim r misals rwykie w sinen Wi. — 0 


1 mm. | 
lI mm, i z a =% 
Uktań |ubeinrycanr 0, drosel. 


Za Crno zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada. 


mam na ulicy żebrać? 


Żebrak spojrzał na rabina i odezwał się po 


żydowsku: 


— Rebe! To rebe mnie będzie uczyć, jak ja 


AERONAUTYKA. — W razie katastrofy 


w powietrzu — uczy instruktor rekrutów — na- 
leży wyskoczyć z samolotu, policzyć do trzech 
i pociągnąć za Sznur, a wówczas spadochron się 
otworzy. 


— A gdy się nie otworzy? — pyta jeden ze 


słuchaczy. 


— Wtedy udacie się do magazynu, gdzie wam 


wydadzą inny spadochron... 


pisma I Książki Polskic 


na Wystawie w Chicago. 

Otrzymaliśmy wiadomość, że Księgarnia 
Krajowa p. A. S. Węgrzyna w Chicago orga- 
nizuje pokaz książki i pism polskich na | 
Wystawie Wszechświatowej. 

Pan Węgrzyn w komunikacie nam nade- 
słanym zwraca się do wazystkich wydaw- 
nictw połakich z prośbą o stałe nadsyłanie 
swych pism po dwa. egzemplarze na ome 
otwarcia Wystawy I jednorazowe nadesłanie 
po dwa egzemplarze książek nadających się 
na Wystawę. 

Otwarcie Wystawy nastąpi dnia 1-go 
czerwca b. r. i potrwa pięć miesięcy. Adres 
Księgarni Krajowej: 


A. S$. WĘGRZYN 
1134 Milwaukee Avenne, Chicago, IH. 


Pół strony 35 dol.. Gwiert stromy 20 dol.. 1/8 strony 10 dal. 


UWAGA: Katalog będzie wychodził serjami. 
Prosimy wysłać kopje og? zaraz, aby ogłoszenie 
było we wszystkich nakładach. Ogłoszenia bedzie- 
my przyjmować do 30-go sierpnia. | 

Oprów. wydawnictw przyjnujemy ogloszenia 
i innych firm. 


z — 


[= 


i i j iego: : j i — Redaktor odpowiedzialny: Dr J. Warocha 
Wydawca: Za Związek Zrzcczeń pracowników publ. Wojew. krakowskiego: Dr J Krajeweki. 
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